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PRENUMERATA WYNOSI:
W e  L w o w i e :  
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n a  p r o n i n e ^ i :  
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zmiana adresu 4 0  &.

Słowo Polskie
wychodzi 2razy «IzieinBii«.

« G Ł « 8 Z M U :
Za 1 wiersz petitowy albo jego mle > 
sce 2i> h., nadesłane wiersz gar-' 
mondem 8 0  h., małe ogłoszenia za 

wyraz O h., najmniej 6 0  h.
Osobista tespondencya po 10 Ł od słowa.

Numer pojedynczy:
We Lwowie . . . 6 h.
na prowincyi . 8 h.

Adres: „Słowo Polskie" 
Lwów, ul. Chorążczyzay 1. 17.

lE L S lO S  541.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 24 i 25 marca.

Z  R a d y  p a ń s tw a .
Wiedeń. Następne posiedzenie Izby panów 

odbędzie się 29 bm. Na porządku dziennym między 
innemi wybór delegacyi.

JD eputacya kw o tow a .
Wiedeń. O sobotniem posiedzeniu deputacyi 

kwotowej słychać, że referent B e e r  postawił wnio­
sek, aby zatrzymać dotychczasowy stosunek kwoty, 
mianowicie 65*4 dla Austryi, a 34 6 dla Węgier.

P. K a i s e r  wniósł stosunek 50 : 50, p. P o w s e  
62 : 38, a p. F o r s  z t żądał ustanowienia kwoty po­
dług cyfry podatków.

Referent B e e r  oświadczył, że w razie odrzu­
cenia jego wniosku on złoży referat. Po dłuższej 
dyskusyi uchwalono większością 7 głosów przeciw 3 
przyjąć wniosek Beera.

Następnie wybrano subkomitet z 7 członków 
złożony. Z Polaków wybrany został p. J a w o r s k i .

Budapeszt. Węgierska dcputacya kwotowa, 
która Kolomana Tiszę wybrała swym prezesem, 
a dra Maksa Falka referentem, uchwaliła podjąć 
bezpośrednie ustne rokowania z deputacyą auStry- 
acką i zebrać się na następne posiedzenie d. 28 bm. 
we Wiedniu.

Doktorat „rerum  technicarum“.
Wiedeń. Wiener. Abendpost donosi, że mini­

ster oświaty zwołał delegatów wyższych szkól te­
chnicznych na konferencyę w czasie feryj wielka­
nocnych dla omówienia warunków, pod jakimi mo- 
insby nadswad ałp?ńej*eu;p2& tychże?.z-kćł
tytuł doktora „rerum technicarumu.

Rząd zamierza sprawę tę unormować równo­
cześnie z kwestyą tytułu inżynierskiego, którą to 
ostatnią kwestyą, ujętą w projekt ustawy, zajmuje 
się obecnie parlament.

Z  S ejm u  p ru sk ie g o .
Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

prezydent K r ó c h e r  zawiadomił, że prezydyum 
Izby zostało wczoraj przyjęte przez cesarza,, które- 
jmu wyraziło uczucia Sejmu z powodu wypadku, ja ­
kiemu uległ cesarz w Bremie. Cesarz polecił prezy­
dyum wyrazić jego radość z powodu tej manifesta- 
cyi Sejmu.

Mówca podaje następnie treść odpowiedzi ce­
sarza: Monarcha oświadczył, że zajście w Bremie 
wywołało u niego bardzo bolesne wrażenie, tem bo­
leśniejsze, że nabrał przekonania, iż od śmierci Wil­
helma I  szacunek wobec autorytetu coraz bardziej 
znika, szczególnie u młodzieży.

My wszyscy — powiedział cesarz — wszystkie 
bez wyjątku stany, nie powinniśmy się czuć wolny­
mi od spółwiny, gdyż nie wyzyskaliśmy dostatecznie 
wszystkich rozporządzalnych w tej mierze środków. 
Monarcha wskazał szczególnie na prasę, która po­
winna starać się o zapewnienie autorytetowi więk­
szego poważania. Następnie cesarz oznajmił, że ma 
zaufanie do wszystkich stronnictw Izby i wyraził 
nadzieję, że wszystkie stronnictwa w miarę sił sta­
rać się będą wzmacniać w społeczeństwie potrzebny 
szacunek wobec autorytetu.

P. Eugeniusz R i c h t e r  zaznacza, że dotych­
czas ani w Sejmie ani w parlamencie niemieckim 
nie było jeszcze wypadku, aby publikowano słowa, 
które cesarz wypowiedział, przyjmując prezydyum 
w nieobecności odpowiedzialnych ministrów. Tylko, 
jeżeli minister obejmuje odpowiedzialność za słowa 
[cesarza, one mogą mieć dla nas wartość i podlegać 
jkrytyce. Mówca protestuje przeciwko temu postę­
powaniu. (Poruszenie i niepokój. Podług oficyalnych 
sprawozdań, prezydent w przemówieniu swem po­
równał także zajście w Bremie z zamachami Hódla 
i  Kobelinga na cesarza Wilhelma I. Stwierdzam, 
że takie pojmowanie zajścia w Bremie jest niewła- 
jściwem. (Niepokój, oklaski na lewicy).

Prezydent Kiócher w odpowiedzi oświadcza, że 
zamachów tych nie porównywał, wspomniał tylko, że 
cesarz Wilhelm I. był również ofiarą podobnego wy- 
ipadku. Mówca uważał za swój obowiązek powtórzyć 
w Izbie słowa cesarza-i powołuje się na wiceprezy­
denta Krausego, że słowa te powtórzył wiernie. Wi­
ceprezydent Krause potwierdza to i oświadcza w koń- 
tcu, że nie chodzi tu o żaden odpowiedzialny akt ko­
rony. Prezydyum spełniło poprostu polecenie, dan

mu przez Izbę i jest zupełnie w porządku, zdając ze 
swej misy i sprawę.

Poseł R i c h t e r  zabiera głos ponownie i 
stwierdza, że w niniejszym 'wypadku nie chodzi o 
formalne podziękowanie cesarza za manifestacyę 
Izby, ale o faktyczny akt rządu, ponieważ powyższe 
słowa cesarza są niejako polityczną dyrektywą, któ­
ra wymaga uwzględnienia.

Prezydent K r o c h e r prosi posła Richtera, 
aby nie krytykował słów cesarza.

Poseł R i c h t e r  woła: A więc widzi pan,
w jakiem znajdujemy się położeniu! Podobne enun- 
cyacye korony dzieją się zwykle w formie orędzia. 
Konstatuję, że od lat 30, jak jestem posłem, nigdy 
w podobny sposób słów cesarskich nie promulgo­
wano. Uważałem za swój obowiązek, w imię trady- 
cyi parlamentu zaprotestować przeciw tej inno- 
wacyi.

R o zru ch y .
Marsylia. Przyszło tu do rozruchów i bó­

jek między strejkującymi a robotnikami pracującymi. 
Na ulicach wszędzie poustawiano wojsko. Dziś popo­
łudniu odbyło się zgromadzenie deputowanych okręgu 
marsylskiego w obecności prefekta i mera. Na zgro­
madzeniu odczytano telegram prezydenta ministrów 
Wal deck Rousseau z zawiadomieniem, że pracodaw­
cy gotowi są zgodzić się na sąd rozjemczy. Zastępcy 
strejkiijącyeh oświadczyli, że i oni godzą się na sąd 
rozjemczy pod warunkiem, iż wojsko zostanie wyco­
fane. Mer przyrzekł uczynić zadość temu życzeniu. 
Prawdopodobnie więc wkrótce sąd rozjemczy zostanie 
zwołany. Strejkujący poręczyli za spokój.

Marsylia. Wczoraj popołudniu tłum obrzucał 
znowu kamieniami wozy tramwajowe. Kawalerya roz­
prószyła ekscendentów.

Marsylią. Propozycją, aby sprawa strejku 
oddana 1 yła do załatwienia sądowi rozjemczemu, wy­
wołała uspokojenie. Zarządzenia w cełu utrzymania 
porządku, znacznie ograniczono. Wojsko z ulic co­
fnięto. Tramwaje — w małej wprawdzie liczbie — 
kursują bez wszelkiej przeszkody.

F erm e n t w  P o r tu g a lii.
Paryż. Agencya Hawasa donosi z Thomas 

w Portugalii, że przyszło tam do zaburzeń. Ludność 
chciała manekiny, przedstawiające Jezuitów, publi­
cznie spalić. Pewien człowiek, który usiłował taką 
lalkę z rąk ludności wyrwać, został obity. Policya 
z rewolwerami w rękach przeciągała ulicami, grożąc 
użyciem broni. Pomimo to uspokojenie nie nastąpiło, 
wyruszyła na ulice kawalerya z dobytemi szablami 
i tłum rozprószyła.

Kilku manifestantów zraniono szablami. Kilku 
żołnierzy i policyantów jest rannych od kamieni, 
którymi posługiwali się demonstranci. Zarządzono li­
czne aresztowania.

W ieści z  p o łu d n io w e j A fry k i.
Durban. Oddział z blisko 400 Boerów zni­

szczył w zeszły piątek na północ Vlatklaagte po­
ciąg kolejowy, którego* wozy zawierały zapasy ży­
wności.

S y tu a c y a  w  Chinach.
Londyn. Z Tientsinu telegrafują d. 23 b. m., 

że wojsko rosyjskie powróciło nagle na sporne tery- 
toryuin i zatknęło tam flagę rosyjską. Wkrótce je ­
dnak wojsko odmaszerowało, pozostawiając na miej­
scu sztandar.

Nowy Jork. New Yorlc Times donosi z Wa­
szyngtonu, że rosyjsko-chiński układ w sprawie Man- 
dżuryi został przez Chiny odrzucony.

B e r lin . Biuro Wolfa donosi z Stuttgartu, że 
pogłoska o samobójstwie wilrtemberskiego prezydenta 
ministrów bar. Schotta jest nieuzasadnioną. (Jak pry­
watnie informują, pogłoska ta powstała stąd. że Schott 
będąc wmięszany w pewną bardzo brudną sprawę, 
jakiś proces kuplerski ma podobno ustąpić).

P a r y ż .  Do agencyi Hawasa donoszą z Rio 
Janeiro, że admirał Mello, sprawca rewolucyi z wrze­
śnia 1893 r., został na rozkaz rządu aresztowany.

T ry e s t .  Podana przez dzienniki wiadomość 
o utonięciu okrętu „Protheo" z ładunkiem 500 wa­
gonów cukru, przeznaczonym do Japonii, jest zmy­
śloną. Okręt znajduje się właśnie w drod** do Ja­
ponii, koło Curzoli.

Dr. Bernard Goldmann. ,
Mąż nieskazitelnego charakteru, pracownik pe­

łen zasług niespożytych, dr. Bernard Goldmann, do­
konał dni swych. Zmarł w sobotę w nocy, w 59 
roku życia.

Nie było nikogo chyba we Lwowie, kto nie 
znałby patryarchaluej postaci bp. Goldmanna. Nie 
dbał o popularność, ale ona szła za nim, bo przy­
kładał, z poświęceniem osobistem rękę do wszystkie­
go, co mogło przynieść pożytek społeczeństwu. Po­
słował do Sejmu, zasiadał w Radzie miejskiej, w ko­
mitetach obywatelskich i patryotycznych do najpra­
cowitszych zawsze zaliczał się członków.

Urodzony w Warszawie d. 20 lutego, był sy­
nem nauczyciela szkoły głównej. Jako 19-letni stu­
dent medycyny brał gorący udział w ruchu narodo­
wym. Podczas demonstracyi w r. 1861 w Święto­
krzyskim kościele przyaresztowano go wraz z bra­
tem Jerzym i ojcem i zesłano do Tobolska na Sy­
bir. Wskutek zabiegów życzliwych osób powrócił do 
kraju i tu rzucił się znów w wir życia politycznego 
jako jeden z najruchliwszych członków organizacyi 
narodowej, przygotowującej powstanie 1863 r.

Ponownie uwięziony, uszedł szczęśliwe do Nie­
miec. Zdobywszy sobie w Heidelbergu dyplom dokto­
ra utriusąue iuris — podążył następnie do Paryża, 
gdzie nawiązał ścisłe stosunki z polską kolonią. Na­
stępnie przeniósł się do Wiednia, skąd korespondo­
wał do pism polskich. Był także jednym z założy­
cieli „Ogniska" prosperującego dotąd.

Z Wiednia przybył do Lwowa i objął posadę 
urzędnika w galicyjskim Banku kredytowym. Kiedy 
„Schomer Israel" podniósł hasło centralizmu, dr. 
Goldmann wraz z dr. Filipem Zuekerem i drem Je- 
kelesem przeciwstawili jego agitacyi wśród żydów 
hasło- asymilacyi, p całą usilnośdą pod tym
sztandarem.

W r. 1873 wszedł dr. Bernard Goldmann do 
Rady miejskiej, a w r. 1875 do Sejmu jako poseł 
m. Lwowa. W obu tych ciałach zasiadał do końca 
życia.

Nadto był nieboszczyk członkiem komitetu 
„Opieki narodowej", a po jej rozwiązaniu skarbni­
kiem Towarzystwa uczestników powstania z r. 1863 
i komitetu opieki nad weteranami z r. 1831.

Ciężka choroba nurtowała od lat kilku w jego 
organizmie. Śmierć jednak dopiero zepchnęła go 
z posterunku, na którym wytrwał do ostatka. Jeszcze 
kilka dni przed zgonem pracował nad budżetowym' 
referatem sejmowym.

Na wieść o śmierci dr. Goldmanna, zebrało się 
onegdaj w południe poważne grono uczestników po­
wstania z roku 1863/4, które wraz z kilkoma człon- j 
kami wydziału Towarz. uczestn. postanowiło zaprosić ‘ 
kolegów broni do jak najliczniejszego udziału w po- j 
grzebie, dalej złożyć wieniec na trumnę, wydelego­
wać dwóch członków do wygłoszenia pożegnalnej 
mowy nad mogiłą, wreszcie wysłać na pogrzeb orkie­
strę „Harmonii".

Lwowska Rada wyznaniowa uchwaliła, na wnio­
sek prezydyum, a ku objawieniu czci swej dla zmar­
łego, pokryć koszta pogrzebu błp. B. Goldmanna fun­
duszami z kasy izraelickiej gminy wyznaniowej, 
wziąć udział in corpore w obchodzie pogrzebowym, 
oraz wydelegować jednego członka Rady, któryby w 
jej imieniu nad grobem przemówił. Nadto zastrzegła 
sobie Rada, że nad dalszymi sposobami uwiecznienia 
pamięci zmarłego zastanowi się Rada wyznaniowa 
po pogrzebie.

Wydział Towarzystwa rygorozantów uchwalił 
na posiedzeniu wczorajszem, zwołanem celem uczcze­
nia pamięci bł. p. dra Bernarda Goldmanna złożyć 
zamiast wieńca kwotę 50 koron na budowę domu 
akademickiego żydowskiego.

Na znak żałoby powiewają czarne chorągwie 
z gmachów sejmowego, ratuszowego, „Sokoła", Koła 
lit.-art. i innych, oraz z lokalu Tow. uczestników po­
wstania przy ul. Halickiej.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, o godz. 
11 przed południem z domu żałoby przy ul. Kraszew­
skiego 1. 5, na cmentarz izraelicki.

Na pogrzebie przemówi imieniem Rady miej­
skiej prof. Majerski, a imieniem Tow. uczestników 
powstania z r. 1863 architekt Janowski.

=  Gal. Towarzystwo gospodarskie. W  sobotę 
popołudniu wygłosił dr. Szyszyłowicz referat o po­
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dniesieniu sadownictwa w Galicji, motywując w nim 
szereg wniosków, wyliczonych już w poprzedniem 
sprawozdaniu. Po krótkiej dyskusyi, w której zabie­
rali glos pp. br. Brunicki Julian, prof. Tyniecki, 
Heinpel i Treter, wnioski te przyjęto jednogłośnie.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania ko- 
misyi rachunkowej i uchwaleniu budżetu na rok 1901 
przystąpiono do wyborów uzupełniających. Pięciu 
członków komitetu wybrano ponownie pp. Jul. bar. 
Brunickiego, Andrzeja ks. Lubomirskiego, .Włady­
sława ks. Sapiehę, Oskara Schnella i dra Tadeusza 
Skalkowskiego.

Do komisji rachunkowej wybrano pp. Stanisła­
wa Cieńskiego, Bolesława Śmiałowskiego, Włodzi­
mierza Truskolaskiego, na zastępców pp. Jana Pay- 
gerta, Agopsowicza i Wł. Czajkowskiego.

Po przemówieniu p. Cieńskiego, o godz. 7 wie­
czorem pożegnał prezes lir. Stadnicki kilku ciepłemi 
słowy zgromadzonych, zachęcając ich do dalsźoj pra­
cy, poczem obrady zamknął.

= =  Banie dla ubezpieczeń i przemy da.  W nie­
dzielę o godzinie 5 popołudniu odbyło się w lokalu 
Banku doroczne walne zgromadzenie, któremu przed­
łożono sprawozdanie, wykazujące ilość członków ua 
176, którzy na deklarowaną sumę udziałów 86.000 
kor., wpłacili 76.075 kor. Czysty zysk Banku wyno­
si 4908 kor., z czego zgromadzenie uchwaliło wy­
płacić 4 prc. dywidendy, resztę zaś przenieść częścią 
na fundusz rezerwowy, częścią na nowy rachunek.

—  Towarzystwo oświaty ludowej. Dotychczaso­
wy prezes Towarz. oświaty ludowej dr. Aleksander 
H i r s c h b e r g  złożył swój mandat, motywując re- 
zyguacyę zwiększonym zakresem zajęć w Ossolineum, 
gdzie jest kustoszem. Wobec tego nadzwyczajne 
zgromadzenie towarzystwa, które się odbyło w nie­
dzielę pod przewodnictwem wiceprezosa prof. F i e ­
d l e r a ,  wybrało prezesem p. Adolfa W i e s i o ł o w ­
s k i e g o .  Ponadto wybrało zgromadzenie w miejsce 
ustępującego prof. A m b o r s k i e g o ,  członkiem wy­
działu : sekretarza Kółek rolniczych p. Telesfora 
A d a m s k i e g o .  Prócz „wyborów“ na porządku dzien­
nym onegdajśzego zebrania nie było żadnych innych 
spraw.

= - =  Walne zgromadzenie Towarzystwa w etery new­
skiego odbyło się onegdaj we Lwowie. Prezesem wy­
brano na niem p. J . Kubickiego, wiceprezesem dra 
Grabowskiego, skarbnikiem dra Herasymowicza, se­
kretarzem administracyjnym p. Blocha, naukowym 
zaś dra Wł. Kulczyckiego. W miejsce śp. Timoftie- 
wicza do komitetu redakcyjnego Przeglądu wetery-  

narsHiego wszedł p. Lang.
W sprawie kontumacyi trzody chlewnej, na za­

pytanie zarządu Kółek rolniczych, jakie stanowisko 
w tej sprawie zajmnje Towarz. weter., odpowiedziano 
uchwałą: „Kontu macy a Kraków-Ełała, pod ja k ą k o l­
wiek formą czy jako konfiuicya, czy jako targi przy­
musowe, nie ma racyi bytu, a to po 1. ze względu 
prawnego, jako środek, ustawą nie objęty, po 2. pod 
względem weterynarskim nie prowadzący do celu, 
po 3. pod względem handlowym i gospodarczym 
szkodliwy".

=  Izba inżynierska. Doroczne walne zgroma­
dzenie lwowskiej Izby inżynierskiej odbyło się d. 24 
bm. o godz. 10 .lano w domu naftowym To w. poli­
technicznego.

Zagaił zgromadzenie prezes, radca bud. Kę­
dzierski, pozdrawiając przybyłych członków. Z Kra­
kowa przybyli inż. Zubrzycki i Pietraszkiewicz, 
z Tarnowa Repuszyński, z Przemyśla Łempieki.

Rozwinęła się długa dyskusya w sprawie wzbra­
niania przez magistrat lwowski cywilnym inżynie­
rom wykonywania instalacyjnych robót wodociągo­
wych. Lwowski depart. przemysłowy żąda od auto­
ryzowanych techników ponownej koncesyi i takową 
utrudnia wbrew ustawie. Natomiast zatrudnionym 
u cywilnych inżynierów ślusarzom, lakiernikom, bla­
charzom, udziela depart. przemysłowy koncesyi bez 
żadnych trudności.

Lwowski magistrat w tej mierze uważa cywil­
nego inżyniera za hermafrodytę, twór pośredni mię 
dzy rzemidślnikiem, a rządowym technikiem.

W sprawie interpretowania tej ustawy była 
deputacya u namiestnika, który obiecał kwestyę tę 
w właściwej grodze wyświetlić.

Zgromadzenie protestuje w dalszym ciągu 
przeciw mieszaniu się magistratu w ocenianie za­
kresu działania cywilnych techników.

Towarzystwo uchwaliło przystąpić jako członek 
do Tow. dla popierania nauki polskiej, ze stalą 
wkładką roczną.

Dalej uchwalono: zaprotestować we właściwej 
drodze przeciw zmianie ustawy ewidencyjnej; odnieść 
się do Banku parcelacyjnego, aby przy rozdzielaniu 
robót w pierwszej linii uwzględniał cywilnych geo­
metrów, a nie rządowych; wysłać adres gratulacyj­
ny z okazyi 40-letniego jubileuszu członka Izby, 
inż. Zakrzewskiego w Tarnopolu; dać wykonać pa­
miątkową zbiorową fotografię członków Izby.

Nastąpiły wybory. Wybrany prezesem pono­
wnie, radca Kędzierski, zastępcą prezesa inż. Ma­
ślanka, sekretarzem insp. kolejowy Jasiński, skarb­
nikiem prof. Widt.

Na lustratorów wybrani pp. Jagerman i Cybul­
ski. Do wydziału weszli pp. Kuhn, Rawski, Choło­
niewski, Zubrzycki, Łempieki, Długoszewski i Bar­
czewski.

=  Z  Kasyna urzędniczego. Walne zgromadze­
nie istniejącego od roku Kasyna urzędniczego odbyło 
się wczoraj w lokalu towarzystwa, w gmachu skarb-

kowskim, pod przewodnictwem dyr. Soleskiego. Ze
sprawozdania z czynności za rok ubiegły, przyjętego 
przez zgromadzenie jednogłośnie, okazuje się, iż 
młode stowarzyszenie rozwija się żywo. Sprawo­
zdanie kasowe spotkało się z uznaniem zebranych. 
Według niego dochód w ubiegłym roku wynosił 
15.043 koron, a wydatki 14.695 kor. Członków mia­
ło towarzystwo około 300. W końcu zebranie uchwa­
liło kilka nieznacznych zmian statutu, poczem od­
były się wybory wydziału na rok bieżący. Zostali 
wybrani: pp. Andraszek Fr., Bil win St., Bartoń A., 
ByJczyński M., Dorożewski Wł., Dylski L., Kluczen- 
ho B., MartynowFz St., Mianowski BYyd., Osada M., 
Reindl Wł., Soleski Jan, Towarnicki Jan, Waligórski 
A., Webersfeld Edward.

Bezrobocie.
W myśl powziętej na posiedzeniu delegatów 

uchwały, odbyło się wczoraj przed południem zgro­
madzenie budowniczych, majstrów murarskich, ciesiel­
skich, kamieniarskich i t. 0., oraz robotników budo­
wlanych, celem wysłuchania sprawozdania delegatów 
z wyników jazdy do Wiednia, oraz pukania do kom­
petentnych władz miejscowych w sprawie panującego 
bezrobocia. Sala gimnastyczna szkoły im. Mickiewi­
cza była szczelnie zapełniona. Zgromadzeniu prze­
wodniczyli pp. Kamienobrodzki, Makowicz i Bru- 
śniak. Przybył na nie również wiceprezydent miasta 
p. Chichciński. Prezydent Małachowski wytłumaczył 
się brakiem czasu. Zajęciami poselskimi usprawiedli­
wił listownie swą nieobecność poseł Romanowicz. 
Pomiędzy zebranymi było wielu radnych, między 
innymi prof. Głąbmski. Zjawił się i poseł Daszyński.

Sprawę z pobytu w Wiedniu zdawał p. Śliwiń­
ski, poczem p. Denega przedłożył sprawozdanie ze 
starań i zabiegów dopntacyj i władz miejscowych, 
celem zaradzenia bezrobociu. Otóż, o ile namiestnik 
i wiceprez. Michalski przyjęli deputacyę życzliwie i 
obiecali uczynić wszystko, co będzie w ich mocy, 
ażeby polepszyć f vtuacyę — o tyle dyrektor Wierz­
bicki okazał się mniej czułostkowym i oświadczył 
bez ogródek, że roboty kolejowe odda nawet obce­
mu, byle za niższą ofertą. „Jeśli lwowscy robotni­
cy ■— były jego słowa — chcą się bawić w patryo- 
tyzm, niech pracują, jak obcy — po piętnaście go­
dzin dziennie..."

Słowa te wywołały wśród zebranych wielkie 
rozgoryczenie. Sprawozda nie przyjęto do wiadomości, 
poczem uchwalono przesłać podziękowanie posłowi 
Romanowiczowi za gorliwe zajęcie się losem bezro­
botnych, — takież same podziękowanie wyrażono 
obecnemu na zebraniu oosłąwi Ignapemui Daszyń­
skiemu. v

W następnem przemówieniu poseł Daszyński 
mówił o powodach bezrobocia. Wzywał mieszczan 
i robotników, aby zabrali glos stanowczy w sprawie 
nędzy kraju, aby domagali się gwałtem budowy dróg 
wodnych, która to sprawa obecnie jest na czasie, a 
dla kraju i miasta Lwowa niezmiernej wagi.

Po szeregu przemówień uchwalono rezolucye. 
Uchwalono mianowicie:

Wezwać rząd do wykonania dróg wodnych 
w Galicyi, w myśl projektu, przedłożonego przez 
Radę miejską we Lwowie, a mianowicie, aby kanał 
przechodził przez Lwów;

starać się o uzyskanie znaczniejszego zasiłku 
od rządu na przeprowadzenie asanacyi miasta Lwowa.

Uznaje się potrzebę ciągłego istnienia delegacyi 
pod nazwą: „Krajowa komisya dla ochrony interesów 
przemysłu w Galicyi", której zadaniem ma być w 
pierwszym rzędzie wyszukiwanie źródeł pracy, przed­
stawianie władzom nadużyć przy rozdawnictwie i wy­
konywaniu robót budowlanych przez nieuprawnionych 
przedsiębiorców, rozjemcze działanie pomiędzy praco­
dawcami a pracującymi itd. Do komisyi tej powołano 
dotychczasową delegacyę i przyznano jej pj avo koop- 
tacyi.

Uchwalono dalej wezwać rząd i odnośne władze, 
aby oferty były rozpisywane wyłącznie dla sił kon­
cesjonowanych, krajowych, oraz, aby z pomiędzy nich 
te miały pierwszeństwo, które między najniższemi a 
n.ijwyższemi stanowić będą średnią i zbliżoną do ko­
sztorysu rządowego.

Na wniosek p. Śliwińskiego uchwalono również: 
„Walne zgromadzenie połączonych stowarzyszeń prze­
mysłowych poleca swej stałej delegacyi rychłe zwo­
łanie ludowego zgromadzenia, celem zajęcia się spra­
wami ekonomiczuemi stolicy i kraju, oraz zaprosze­
nie na nie posłów na Sejm i do Rady państwa, ce­
lem przedłożenia im żądań czysto ekonomicznych".

Do urzeczywistnienia tych wszystkich postula­
tów, dążyć ma krajowa komisya przemysłowa. Jej 
też również przekazano sprawę rzeźbiarzy i odlewa- 
czy, a słuszne ich żale objęto w obszerniejszym re­
feracie.

Zgromadzenie miało nastrój bardzo poważny.

' Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 26 marca.

Z  Koła polskiego.
Wiedeń. Na samym początku wczorajszego 

ogłoszonego jako tajne posiedzenia Koła polskiego, 
na którem omawiano polityczne stosunki krajowe, po­

święcił Jaworski zmarłemu posłowi na Sojm galicyj­
ski drowi Goldmannowi nadzwyczaj ciepłe wspomnie* 
nie, podniósł jego polski patryotyzm, czystość jego 
charakteru, jego zasługi dla miasta i kraju, oraz 
wniósł, ażeby to wspomnienie wciągnięte zostało do 
protokołu, a do wdowy zmarłego ażeby wysłano te­
legram kondolencyjny.

Wnioski zostały jednomyślnie przyjęte, a po 
przeprowadzeniu dyskusyi nad sprawami krajowemi, 
uchwalono zajęcie stauowiska przez wysłanych do 
komisyi kolejowej i budowli wodnych członków Koła, 
przyjąć z uznaniem do wiadomości. Potem nastąpiła 
dłuższa dyskusya nad projektom podwyższenia po­
datku wódczanego na korzyść finansów krajowych.

Prywatnie donoszą, że od gal. Towarzystwa 
gospodarczego we Lwowie przyszedł do Koła pol­
skiego telegram, zawierający prośbę o opiekę nad 
przemysłem cukrowym srodze zagrożonym przez 
kartele. P. K o z ł o w s k i  oświadcza, że komisya 
wyznaczona przez Kolo, która ma wskazać sposoby 
popierania wielkiego przemysłu w Galicyi, zajmowała 
się tą kwestyą i w najbliższej przyszłości postawi 
Kołu odpowiednie wnioski.

Wiedeń. (Komunikat Kola polskiego). Koło 
obradowało 23 i 25 ma^ca b. r. nad sprawozdaniem 
komisyi kolejowej i konlisyi dla dróg wodnych i po 
wyczerpujących rozprawach, sprawozdanie to przyjęto 
do wiadomości. Przyjęto także sprawozdanie p. Da­
wida Abrahamowi cza o uchwałach komisyi wódczanej, 
p. Jaworskiego o uwolnieniu listów zastawnych od 
podatku rentowego, p. Byka o uchwałach komisyi 
prawniczej, co do rozdziału zapasów kas sierocińskich 
między kraje koronne na cele dobroczynne sierociń- 
skie. Uchwalono głosować za wnioskami komisyjnymi, 
a przeciw zapowiadanym poprawkom.

Wie o urzędników .
Wiedeń. Wiec urzędników państwowych, w któ­

rym wzięło udział około 3000 urzędników z Wiednia 
i z prowincji, przyjął jednogłośnie rezolucyę o regu­
lacji dodatku aktywalnego odpowiednio do zmienio­
nych stosunnków utrzymania oraz rezolucyę,. doty­
czącą włączenia dodatku aktywalnego do emerytury, 
za ewentualną procentową progresywną dopłatą ze 
strony urzędników.

N ow y kw ia tek  h a k a ty  zm u.
Bydgoszcz. Władze wojskowe pruskie ode­

brały tutejszym kupcom Polakom dostawy dla woj­
ska. W pierwszej linii straty ponoszą polscy pieka­
rze, którzy od lat kilkunastu dostarczali pieczywa 
dla kantyn wojskowych. Zerwanie stosunków nastą­
piło tak nagle, że z powodu niewypowiedzenia umo­
wy kasa wojskowa wypłaciła poszkodowanym całą 
nateżndśc Jtż Tto końcSTlfvv’artułrf, zrzekając się od­
bioru od nich towaru.

P olacy w  W estfalii.
jfro rtm u n d  (Westfalia). Odbył się tutaj wiea 

polski, na którym zaprotestowano przeciw projektora 
ograniczenia języka polskiego na publicznych zebra­
niach; powzięto rezolucyę przeciw podwyższeniu ceł 
i postanowiono wysłać do kardynała Ledóehowskiego 
memoryał w sprawie braku opieki duchownej dla 
Polaków w Westfalii.

Oprócz tego obradowano nad sprawą postawie­
nia kandydatów Polaków w wyborach do Rady miej­
skiej w Dortmundzie. ,

R ozruchy un iw ersyteck ie  w  R o sy i .

Londyn. Times otrzymał z Petersburga wia­
domość, że na radzie ministeryalnej, odbytej pod 
przewodnictwem cara, uchwalono znieść ukaz, we­
dług którego buntujący się studenci mają być wciela­
ni do armi i ; postanowiono dalej statuty uniwersyte­
tów poddać rewizyi.

O dpływ  fran cusk ich  kap ita łów .

Paryż. Kilka nacjonalistycznych dzienników 
zaznacza, że od pewnego czasu, wskutek radykalnej 
polityki podatkowej, wielkie kapitały francuskie od­
pływają z kraju zagranicę; pisma atakują z tego 
powodu rząd, który nic nie czyni, by teinu zaradzić.

D żu m a.  j

Kapsztad. Donosi Biuro Reutera: Onegdaj i 
wczoraj zachorowało znowu 12 osób na dżumę, w 
tem 4 Europejczyków.

W ieści z  T ran sw aa lu •

Londyn. W Izbie gmin oświadczył Chamber 
lain, że rokowania pokojowe z Afryką południową 
zostały ukończoue. Rząd nie zamierza podjąć ich na 
nowo. Lord skarbu Balfour proponuje odroczenie 
obrad do 2 kwietnia.

<
K a ta stro fy  n a  m orzu .  j

Kilonia. Tutejszy parowiec „Brutus*, nałado­
wany węglem i żelazem, zatonął w drodze ze Szko- 
cyi razem z całą załogą.

Kilonia. Z powodu zderzenia się łodzi torpe­
dowej z barką parową okrętu „Charlotte", zatonęła 
barka, przyczem zginęli jeden ma jtek i jeden palacz.

S ytu acya  w  Chinach.
Pekin. Posłowie mocarstw zdają się być w nie­

zgodzie co do sposobu wykonywania policyi w dziel­
nicy poselskiej. Kilku posłów namyśla się nad tem, 
ażeby prosić rządy, żeby jeszcze raz zbadały uohwa-



„SŁOWO POLSkin;" JSr. 142 z dnia 26 marca 1901,

fłę zaprowadzenia silnych straży poselskich, ponieważ 
rnaprowadzenie takich straży wstrzymałoby dwór od 
jpowrotu do Pekinu i ponieważ nie byłoby możliwem 
(trzymać wojsk całkiem wewnątrz dzielnicy posel- 
fskiej, czego znowu domagają się Lihunczang i Czing. 
Jeżeli Chińczycy nie podpis ą du wtorku trakta- 
ftu mandżurskiego, Rosyanie zerwą układy i będą 
foadal trzymać Mandżuryę w okupacyi.

Londyn. Dzienniki wieczorne donoszą z Pe­
kinu: Odnośnie do zadań mocarstw, o odszkodowanie 
wniósł Hort zaprowadzenie podatku stemplowego, 
jktórego dochód oblicza na 5 miiionów taelów, po­
datku na krajowe opium, które ocenia na 10 milio­
nów i podatku od budowli, któryby mógł przynosić 
20—80 milionów. Lihungozang uważa te propozycye 
za korzystne.

TientBin. Onegdaj powstała bójka pomiędzy 
.żołnierzami rozmaitych narodowości. Trzej żołnierze 
^angielscy, wykonujący służbę policyjną, zostali zabici.

Tientsin. Angielski misyonarz Stoneliouse we 
Whaugala został przy rozdzielaniu wsparcia pomię­
dzy cierpiącą niedostatek ludność — zamordowany.

Wiedeń. Osobna misya dla notyfikacyi wstą­
pienia na tron króla angielskiego, pod przewodem 
Karola Wolsleya przybyła wczoraj w południe. Dziś 
o godz. 1 popołudniu przyjęty zostanie Wolsley 
przez cesarza na osobnej audyencyi, a wieczorem 
pdbędzie się na jego cześć obiad u cesarza.

B e r lin . Cesarz Wilhelm jest już tyle zdrów, 
Że wczoraj mógł wyjechać wraz z cesarzową na 
przejażdżkę do parku Belleyue, a wieczorem był z 
piałżonką i następcą tronu w teatrze.

Bukareszt. Kolegium uniwersyteckie w Bu­
kareszcie wybrało dra Kalindero, a kolegium w Jas­
iach b. ministra Pony, obu liberałów, senatorami.

Paryż. Gaulois pisze, że rosyjski attachó woj" 
skowy zatrzyma swe stanowisko w Paryżu, mimo 
nominacyi pułkownika Lazarewa; ten ostatni bowiem 
został tylko specyalnie wydelegowanym, ażeby dorę­
czyć zamówienia broni, jakie rząd rosyjski robi we 
■Francyi.

Petersburg. Wedle doniesienia agencyi tele­
graficznej rosyjskiej, wiadomości o zaprowadzeniu 
stanu oblężenia w Petersburgu, są bezpodstawne.

Londyn. Daily Chronicie donosi, że' lord Sa- 
lisbury jest niezdrów.

Rio Janeiro. Biuro Reutera donosi: Areszto­
wany admirał Mello będzie przewieziony na północ, 
by tam oczekiwać dalszych rozporządzeń. Areszto­
wano również niejakiego Borlida, który także musi 
być deportowanym. Zresztą panuje spokój.

K U O H I f C i t .
Dziś W teatrze: „Janek", opera w 2 aktach 

i „Baśka", krotochwila w 3 aktach Kazi­
mierza Glińskiego.

Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 
jbylo ^  1° fi. jppB*- -------

Posiedzenia Rady miejskiej odbędzie się 
dziś o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na po- 
jrządka dziennym między innemi: Sprawa założenia
składów tańszego paliwa. Rachunki muzeum przemysło­
wego za rok 1899. Podwyższenie ceuy ziemi na cmen- 
jtarzach gmin. Kreowanie nauczycieli i nauczycielek 
iw miejsce praktykan.
1 Z teatru. Bardzo ożywiony repertuar mieliśmy 
w ostatnich dniach: w sobotę, niedzielę i poniedziałek. 
Molier, Rostand, Wagner, Massenet — potentaci — a

Franciszek Funck-Brentano.
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D R A M A T  T R U C I Z N
Studya historyczno - obyczajowe

opracowane na podstawie archiwum w Bastyli.
Przekład z francuskiego.

(Ciąg dalszy).
Dał dowód wielkiej niezależności charakteru 

podczas procesu Fouquet’a swoją łagodnością. Ale 
p. Lefóron znajdywała go nudnym, skąpym i — 
jakby to powiedzieć — nie wystarczającym. Nie była 
Już jednak pierwszej młodości kobietą — przekro­
czyła pięćdziesiątkę. Mimo to zapłonęła gorącą mi­
łością do niejakiego pana Prade, który, ze swej 
strony, pałał miłością do iej skiulów. On a żądała od 
Yoisin proszków, aby otruć męża, Prade prosił ją 
p czary, aby przykuć do siebie serce kochanki. 
!Voisin była ich prośbom powolna, dawała im wszyst­
ko: flaszki z trucizną pani, kochankowi figurę wo­
skową, wyobrażającą panią Lefóron.

Figurę tę, zamkniętą, w blaszanem pudełku na­
jeżało od czasu do czasu nad płomieniami ogrzewać, 
po miało przyczyniać się do rozgrzania serca ko­
chanki. Prade wystawił czarownicy bilet na 20.000 
Jirów, co czyni na dzisiejszą monetę 100.000 
(franków.

Płyny były skuteczne i Lefóron wyzionął du­
cha 8 września 1669; figurka woskowa nia mniej 
działała skutecznie i pani Lefśron poślubiła pana 
Prade'a.

Dnia 20 lutego 1680 powiedziała Voisin, wstę­
pując na stos, do Sabofa: „Jest prawdą, że pani

potem Ziebrer i Sehónthan, Koppel-Ellfeld. Wszystko 
wykonane pod każdym względem doskonale. Dyrekcya 
i artyści mogą w dyaryuszu swej działalności zanoto­
wać, że w ostatnich trzech dniach zdobyli sobie znowu 
zasłużone, jednomyślne uznanie. Pani Bednarzewska i 
pani Boiska powinny to zwłaszcza uczynić: Pierwsza
była świetną w cały arsenał czarów kobiecych zbrojną 
modelką „Renesansu", druga, jako rwący się do życia 
młodzik, miała już uietylko wdzięk, ale i płomienny 
temperament. - - - - - - -  ----------------

W ouegdajszym „Lohengrinie* śpiewała pani Ru­
szkowska „Elsę* po raz pierwszy. Publiczność okla­
skiwała ją bardzo serdecznie, okazując tern uzuanie dla 
ciągłych postępów sympatycznej śpiewaczki.

K r a j o w a  k o n f e r e n c y a  s o c y a l i s t ó w  odby­
wała się we Lwowie w lokalu miejskiej Kasy chorych 
w ciągu dwóch dni świątecznych. Obrady były poufne, 
a przewodniczyli im pp. Hudec, Misiołek i Witołd Re- 
ger, jako delegaci okręgów: lwowskiego, krakowskiego 
i przemyskiego. Zjechało się trzydziestu czterech de­
legatów, między nimi poseł. Daszyński; w obradach 
brało udział około 80 osób w charakterze gości. Oma­
wiano sprawy, dotyczące organizacyi socyalistycznej 
w kraju i rozwoju jej na przyszłość, w tym też kie­
runku powzięto szereg uchwał.  ..... .....—

Z ważniejszych notujemy: postanowiono rozwinąć 
żywą agitacyę przeciwko korporacyjnym kasom chorych, 
a za zlailiom ich z miejskiemi, we Lwowie uchwalono, 
w miarę środków, wydawać tygodnik partyjny; uchwa­
lono podatek partyjuy, w wysokości, dowolnej w każ­
dym okręgu, z warunkiem jeduak. że jedout cent prze­
chodzi na wspólną akcyę polityczną; uchwalono dalej 
wskrzoszeuie Latarni, pisemka dwucontowego.

Zapadła również uchwała, ażeby na dzień 28 i 
- ■' czerwca b. r. zwołać do Lwowa krajowy kongres 
socyalistyczny z Galicyi i Śląska. W toku obrad oma­
wiano obszernie kwestyę stosunku do partyj opozycyj­
nych w kraju, szczególnio do stronnictwa ludowego i 
Slojało wężyków.

Z rozmaitych stron kraju i z poza granie, nade­
szło mnóstwo telegramów gratulacyjny cli, podobnym też 
telegramem odpowiedzieli uczestnicy —  krajowej kon- 
ferencyi kolejarzy, która w ciągu tych samych dwóch 
dni obradowała w Stryju.

H a le c k i  c o n tr a  253.au. W sprawie tej zapadł 
w sobotę wieczorom po 3-godziunej naradzie trybunału 
następujący wyrok: Wolfa Blaua uwalnia się od oskar­
żenia, natomiast zasądza się na zasadzie §§. 197, 199, 
202 i 204 za fałszywe zeznanie a tern samem oszu­
stwo, Simche Blaua (ojca Wolfa) na 6 miesięcy cięż­
kiego więzienia z postem raz w miesiącu. Peisacha 
Zwirna, Chaima Zwirua i Izię Blau (córkę) każde na 
karę 3 miesiące ciężkiego więzienia. Wszyscy zasą­
dzeni zgłosili odwołanie’ co do winyli kary, Uzasadnie­
nie wyroku zawierało dosłowną niemal argumentacyę 
prawną wywodów dra Aseheuasego, zutępoy p. Białe­
ckiego.

Samobójstwo. W ul. Zamarstynowskiej pod 1. 
11 odebrał sobie życie przez powieszenie się na haku 
od lampy czeladnik tapicerski 26 lat liczący Mojżesz 
Jakób Romau.

Roman obwiesił się w mieszkaniu ojca, u któ­
rego mieszkał, podczas nieobecności domowników. 
Spostrzeżono go wiszącego dopiero po godz. 5 po po­
łudniu. Lekarz miejski skonstatował, iż śmierć na­
stąpiła przed kilku godzinami, gdyż zwłoki były już 
zesztywniałe. Wedle zeznań ojca samobójcy powodem 
rozpaczliwego czynu była hazardowna gra w karty, 
której oddawał się nieboszczyk z taką namiętnością, 
iż przegrywał cały swój zarobek. Zwłoki oddał komi- 
saryat dzielnicy III. do instytutu medycyny sądowej.

Lóferon odwiedziła ją, promieniejąc radością ze 
swego wdowieństwa, a gdy się jej zapytała, czy 
flaszka była skuteczna, odrzekła: Skuteczna, czy nie, 
dość, że zginął!"

De Prade nie mniej zdał się szczęśliwy. „La­
tał po mieście w nowiutkiej karecie, mając trzech 
czy czterech lokajów z tyłu".

Radość nie długo trwała. Pani ujrzała wkrótce,
że mąż myślał tylko nad tern, aby wyłudzać od niej 
„darowizny*, a małżonek spostrzegł, że żona zamy­
śla go otruć. Umknął tedy między Turki. 7 kwie­
tnia 1680 została pani Lefóron skazana na łagodną 
karę wygnania poza granice wicehrabstwa paryskie­
go i na 1500 lirów grzywny, choć, jak pisał Lou- 
yois do Ludwika XIV, było 13 czy 14 świadków jej 
zbrodni.

Dreux i Lefóron zawdzięczały tę nadzwyczajną
pobłażliwość sędziów pani de Poulaillon. Z domu
Małgorzata de Jeban, ze szlacheckiej rodziny w Bor- 
deaux, przybyła jako młodziutka osoba do Paryża 
z głową, nabitą marzeniami o wiedzy okkultystyczuej 
i z pragnieniem poznania się z alchemistami.

Poślubiła inspektora wód i lasów w Szampanii, 
Aleksandra de Poulaillon, znacznie od niej starsze­
go, ale bardzo bogatego.

Współcześni zgodnie wychwalając jej piękną 
twarz, inteligeucyę subtelną, żywą i jej nadzwy­
czajną dystynkcyę. Na swoje nieszczęście zapoznała 
się z niejakim La Riyiere, który posiadał wielki ta ­
lent wyciągania od pań 'pieniędzy. Wiemy, że 
w XVII w. ten rodzaj talentu nie był w takiej po­
gardzie powszechnej, jak dziś. Małżonek stał się po­
dejrzliwy, ściągnął mocniej swą sakiewkę i pozamy­
kał skrzynie i szafy. Pani de Poulaillon chwyciła się 
fortelu. Sprzedawała meble z mieszkania, krzesła, 
fotele, „wielkie łóżko z baldachimem z mory angiel-

::    " *~
W  dziesiątą rocznicę istnienia urządziło

Tow. robotniczo „Siła* w niedzielę poranek w sali 
stowarzyszenia „Przyszłość"; Sala była udekorowana, 
odświętnie, widniały w mej portrety bojowników za 
ideę socyalistyczuą. A więc w pierwszym rzędzie Marks, 
dalej Antoni Mańkowski, organizator lwowskiej party i, 
Bolesław Czerwieński, autor „Czerwonego sztandaru* 
i inni. Uroczystość zagaił p. Hudec, poczem poseł Da­
szyński mówił na temat idei socyalno-demokratycz.iej. 
Mnóstwo telegramów gratulacyjnych nadeszło tak 
z kraju, jak 1 z poza granic. Uroczystość zakończyło; 
gremialne odśpiewanie „Czerwonego sztandaru*.

Usiłowań© samobójstwo przez otrucie. Jó­
zefa Posada, osoba z ćwierćświatka, usiłowała sobie 
odebrać życie przez otrucie siarkanem miedzi. Przy­
wiezionej przez współłokatorów do stacyi ratunkowej, 
wypompowano i przepłukauo żołądek, poczem odwie­
ziono ją do szpitala powszechnego. Życiu jej grozi po­
ważne niebezpieczeństwo. • • - •

Z g r o m a d z e n i©  lu d o w a  urządzone w Samborze, 
d. 24 b. m. pod przewodnictwem posła Słotwińskiego, 
uchwaliło wezwać kluby polskie w Radzie państwa, aby 
domagały się najenergiczniej od rządu natychmiastowego 
upaństwowieuia gimnazyuin cieszyńskiego i od przy­
chylnego załatwienia tej sprawy uczyniły zawisłem dalsze; 
popieranie obecnego rządu.

Fałszywa pogłoska. Z Sambora otrzymujemy 
następującą depeszę: Wiadomość umieszczona w nrze! 
83 Dziennika Polskiego o runie na Kasę oszczęduościj 
w Samborze i jakoby popełnionych defraudaeyach, jest. 
w całej osnowie fałszywa. Ludwik Slotwiński, prze­
wodniczący dyrekoyi Kasy oszczędności m. Sambora.

Ktapetsze i i a m l lo w e .
Z  t a r g u  p io u ś ę & u e g o .  .

Wiedeń, 26 marca. Z powodu świąt giełda, 
zamknięta.

B B erlltt, 24 marca. Prasjr samkulęclu wczoraj, gieł­
d y : Kredyty. 226*90, Stuatsbuhiiy 146 75, Discotiio Comiui-
dit 186 49, Berliń. Tow. haiuil. 153 37, Laura 211*— BoehmiMf 
197 12, KoloJ pótn. wschodnio pruska 116 60 , Ruble za gotówkę 
216’—, Kolej warsz.-wied. 311 76, Kolej morza śródziemnego 
9u o0, Kolej Merldional 135*75, Losy tureckie 113*— , Renta, 
wioska —*— , „Harpeuer" kopalnie węgla 177*— , Kolej Ma»; 
cienburg-Mlawka 14;*'—, Konsolidatiou 326*— , Lombardy 24*12,1 
Kolej Henry 108 10, Niemiecki bank narodowy 126 25, Kanada^ 
Profered 94*50, Akcye żeglugi hamburskiej 129*50.

KTirjtBBSiffSBB*!, 24 marca. Wczorajsza giełda wleozorua 
Kredyty 226 30 Stantsbuhuy 147*— , Lombardy 24 30, Alpiny 
245*—  Austryacka renta papierowa 98*20, Austr. sreorna renta 
98 —, Austr. złota renta 100*25 Węgierska złota renta 98*90 
IJnloiilmnki — *—, Akcye eleklr. — *— Kolej pótu.-zach. 118*—

Usposobienie spokojne. 
flSwtfupefiu&f, 24 marca. Wczor. giel. Austr. kred. 722*50, 

Węg, bank kred. 7.27*— , Węg.bank e&kontowy 446*50, Węg. bank' 
b5pót<*cws»y 466* — Węg.  ren. ... koronowrA 92 65. Riinnmuruuie 
532*50, Austr. renta złota 117*75, Węg. bank dla juzem, ł handlu i 
148'— , Staulsbahuy 687’—, Koleje uliczne 6 1 3 5 0 . Węg. poż.! 
premiowa 172*50, Austr. renta koronowa — *— Elekir. kol. 
uliczne 296*— Gunz & Co. 3200, Salgoturjanec 623'— , Akcye 
ebktr 248 — .

Usposobienie spokojne.

Berlin, 26 marca. Banknoty austryac. 85*—, 
Spirytus 44 30.

P a r y ż ,  26 marca. Trzyprocent. renta 101‘37. 
Mąka 23-65.

F r a n k f u r t ,  26 marca. Austr. kred. 227.75,, 
Laura 212 50, Disconto 186 60, Koleje państwowe 
146 80, Alpiny » ,

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
S  t  aaiEa i e I a  w  i&o s  s o  w s l k  i .

skiej", srebra kredensowe, a nawet garderobę męża. 
Ten, rozwścieczony — każdy inny byłby taki sam 
na jego miejscu — przestał dawać jej nawet pie­
niądze, potrzebne na toaletę i sam kupował jej su­
knie etc.

Zrozpaczona młoda kobieta udała się do Vigou- 
reux : potrzebowała pieniędzy dla kochanka i chciała! 
się pozbyć męża. W tym celu myślała o najzuchwal­
szych zamachach.

Dość dwóch lub trzech zbirów: „Jedni trzy­
mać będą Poulaillon'a za gardło w jego pokoju, 
drudzy tymczasem rzucą worki z pieniądzmi przez 
okno, ona suma otworzy im drzwi do pokoju męża". 
Innym razem chciała, aby go porwano żywcem. 
Była gotową działać, tylko nie mogła znaleźć pomo­
cników.

Poznała wreszcie Maryę Bossę, która, jak to 
zaraz spostrzegła, więcej miała odwagi. A jednak, pani 
de Poulaillon tak spiesznie i gwałtownie chciała się 
pozbyć męża, że Mary a Bossę, której przecież takie 
sprawy nie były pierwszyzną, przelękła się. Nie 
chciała wydać jej naraz całej dozy, potrzebnej do 
otrucia, w obawie, że da ją  odrazu mężowi, co mo­
głoby wywołać podejrzenia i rozgłos. Czarownica 
uznała za stosowniejsze rozpocząć od „koszuli1*, je ­
dnego z najstraszliwszych wynalazków tej megery. 
Koszule męża napawano arszenikiem. Był to środek 
zupełnie bezpieczny. Kto taką koszulę nosił, dosta­
wał ostrego zapalenia podbrzusza i górnych części 
nóg.

Wszyscy starali się pocieszać nieszczęśliwą, 
kobietę, której mąż dostał skutkiem rozpusty hanie­
bnej choroby. Zawartość flaszeczki, wlana do wina 
lub zupy, przyspieszyła też działanie.

, _ ;.n  ..   (C. <L n.). ‘
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C od zien n ie  p rzed sta w  le n ie . PeeEątel£ o 8. ISliet.y 
w c z e śn ie j  do n a b y c ia  iv b iu rze  P5elana. 1609

Drobne ogłoszenia,
uzmunaasmu. h ta trfzsitrigratiArja

M ILKA tysięcy korcy 
tofli gorzelnianych,

kar- 
An-

dersony, na sprzedaż od ma­
jątku koło Cieszanowa, staeya 
Lubaczów, Oferty przyjmuje 
M. Jonasz, bankier, Lwów 

1733
krajow y zakład 

w yrobu gorsetów , Lwów,
Jagieilońsi& a ł P*

A ccept-credit oder Aus- 
tausch erhalten solven- 

ie Firmen, jed er  Branche, 
Aufragen unter „B . C. 400* 
an Jaler-Annoncen in Zu- 
rich, Streulistrnsse 11 (1220

Pa r t ie w a r e n  und Waaren- 
resten kaufen jed er  A rt

go gen Cassa 
in Zuriclri

J. Isler & C/e.
1221

Świeże jarzyny!
3-o05 kilo sałaty . kor,

5 „ m łodych karto­
fe lek  . . kor. 2-&0

5 „ karczochów kor. 4'40
6 „ pomarańcz, kor. 3'50 
1 skrzyn ia  300 sztuk

pomarańcz. . kor. 12’—
frasilfc© za  z a lic z k ą .

mm\ raeste
1315

,jg. Celta J. Nowickiego 
„tiŁ. w Peczeniżynio, poszu­
kuje praktykanta z 2 lub 3-go 
roku. 1388

o m ie sz k a n ie  z 5
-Bi r m l rn i  w  n a r t a r E f i  u

lub 3
pokoi, w parterze urzą­

dzone z komfortem, z gazo- 
wem oświetleniem, łazienkami, 
pokojami dla służby, kuchnia­
mi, spiżarkami, przedpokojami 
są w kamienicy przy ul. Oekro- 
;nek 1. 8, od 1 kwietnia, 1 czer­
wca br. do wynajęcia. 1423

M a rk a  3  i  4, 4 i 3
pokoje, przedpokoje, ku- 

•chnie, spiżarki, łazienki z p ie­
cykami. Wiadomość ul. św. 
Marka 2, I. p. m. 8. 1602

Ziółka anthnoiowe
.wypróbowane, jedyny środek 
|do przechowania futer, ubrań 

zimowych itp 1692 
Precz z drogą kamforą! Precz 
jz przykrym odorem Naftaliny, 
poleca jedynie w puszkach po 

—*70, 1*25 i 2-40 hl.
O. T. W incklera Syn

Lwów, R ynek  28.

D i a f a n i
papier przeźroczysty  do upię­
kszania szyb w oknach, biały 
i kolorow y na m etry  i a rk u ­
sze we w ielkim  w yborze po­

leca najtan ie j

0. T. Wincklera S p
L w ó w , IlysieSt 38 , 1728

* 3 .
po zniżonych c e n a c h .

W ielki Śpiewnik polski. Z' iór 
około 900 pieśni, patryoty­
cznych, relig ijnych , obycza­
jow ych i miłosnych. Tom o 
1375 str. w opraw ie 3  kor. 

Stuletnia walka narodu Pol­
skiego o niepodległość Tom
0 452 str., z GO portretam i, 
kor, $*&©.

Daszyńska Zofia Dr. „Zarys 
ekonomii społecznej". Tom o 
368 str. 3  kor., w ozdobnej 
opraw. 2  kor.

Limanowski B. „His tory a ru ­
chu społecznego w XIX stul." 
Tom o 488 s tr  I  kor. 

Schenka prof. „Teorya o 
w pływ aniu na  pow staw anie 
pici", przedstaw iona popular.
1 kry tycz. przez Dr. P. 11. Ik . 

Limanowski B. „Socyologia
A ugusta Obmtea". R ozpraw a 
filozoficzna, 1  kor 1504 

Lim anowski B. „H istorya po­
w stania narodu Polskiego"
2 tom y 3  kor.

NA SKŁADZIE w 
K s i ę g a r n i  P o l s k i e j  

we Lwowie, plac Maryacki 11.

fig ©tor n a fto w y  3-konny 
” ■ na kółkach "do sprzedania.
Skład 
1. 4.

drzewa, Piotra Skargi
1794

TOTajtrwalsze rowery amo- 
rykańskie „Columbia" po­

lecają E. & J. Stromenger we 
Lwowie 1871

Losy cisańskie i Rudolfa
można ubezpieczyć przed 

stratą w razie wylosowania 
najniższą wygraną p rzy  cią­
gnieniu 1 kwietnia. Dom ban- 

i  Sp. 
1817

kow;
we TLv

W iktor Chajes 
wowie.

TBffaffazynier z fcawcyą  
p o sz u k u je  posady.

Adres poste-restante „M. T." 
Brody. 1843

D r . p r a w  z dwuletnią 
praktyką, poszukuje po­

sady konoypienta. Windom, 
udzieli adw. Dr. A d o lf Ko- 
hane we Lwowie, Słowackie­
go 1. 6. 1861

■gJBIae 1235 kw. sążni, dają- 
cy się na 10 parcel bu­

dowlanych rozdzielić, w po­
bliżu kolei i tram w ajn  elektr., 
do sprzedania z w olnej ręki. 
Wiadomość ulioa Szeptyckiego 
nr. 58. 1367

i
n
♦

l

w ar W ó d k i  I  L i k i e r y
czyste destylaty lab nalewki z doborowych ziół, skórek ko­

rzeni, względnie owoców, jakoteż

5 - - w
od zwykłych gatunków do najlepszych importowanych, polecają

JULIUSZA KIKOLASCHA, Następcy
JAKOB SPRECHER i Sp.

we Lwowie, 'Bogdo/nówka 10 .

S k ła d y  dla miasta: ul. Kopernika 9, ul. Halicka 1. 
U w a g a : Dwie całe flaszki Jub trzy małe flaszki wysyłamy w 5-cio 

kilogramowych paczkach pocztowych. 1729

“W . ;  S -  Z g r l i c l s i
L w ó w , is l. •S a g ie l lo u .s k a  1. 12 .

p o l e c a j ą :  811koce ma łóżka, kołderki
d o  p o w o z ó w  p l u s z o w e  i  s u k i e n n e .

!3§T* P r a w i ,  o k n a ,  p o s a d z k i  *°|j§j|p

l »roboty kościelne, szkolne, w ystaw y  
h sklepowe i t  p., wykonuje w miejscu 

i na prowincyę po n iz k ic h  c e n a c h
Parowa pracownia stolarska

S t a r c i a  S I o m u D g a
L w ó w , S z p ita ln a  4 0 .  Telefon nr. 353.

K A Ż D Y
K t o 1 1 o

W IE K  XX.
Adres: Lwów, ehorąźczyzna 19

wł—■ - ' j,wi

;*
I  *
4  
4  
4  
|4  
4

4* zyczy sooie posiauae po- *«** ™j- *J
j* ^
i* tern najświeższe wiado-1 a  U $|
*1 > szuka posady lub służbv  4!
* kierunku, niech zaabo-] K T O
4 nu je na drugi kwartał] chce coś kupić lub sprze- $j
* irriim *» <dać, albo pragnie podać 4;

Pi* ^  \ cośkolwiek do wiadomo-
£ we Lwowie, a k . 4*50 ści ogółu J!
4  na prowincyi, codzien-\ yrTTTnts' to
4 ne n a j t a ń s z e  p ism o ) stara sie, by ogłoszenia 4

~ ........................................................................m
LWOWSKI AKCYJNY

d U
ul. Karola Ludwika I. 3.

========== I . p ię tr o . = = = = =

Udziela pożyczki na zastaw:
Kosztowności wszelkiego rodzaju, 

Papierów wartościowych i 
Przedmiotów cennych w ogóle.

1307

Procent umiarkowany obniża 
się w miarę wysokości pożyczki. 

Biuro otwarte od godz. 9-1 i 3-6.

/* ' 
Ma
Kij,

łS*
t o

t o
t o
t o ­
t o
/S)'*
t o

m

n r  w o h o c i Ą C ł i  ~wm\
1 pokoje kąpielowe, klosety, kanalizacye, oraz wszel-1 
|kie urządzenia sanitarne, wykonuje ze zastosowa-J 

niem najnowszych ulepszeń

H e n r y k  E b e r ,  Lwów,
ulica Jagiellońska l. 9 ,  nr. tel. 669. t581

pod tech. kier.aut. instal. W. Rekle wskiego inż. z Warszawy. I

Kura giełdy wiedeńskiej
Z dm» 23 marca 1901 c.ł

Kursa wszelkich ako.yj i różnych lo­
sów, notowane są „od sztuki" w walucie 
koronowej.
ł

O s ó lo i  Ciup pańotw n.
płttf̂  tądają

Renta papierow a .
fReota  .......................................
fliOM » 1854 P° 250 Bh n ik* 4°/o[ „ 1800 po 500 i ł .  w*, 50/0
r * 1800 po 100 sł. 5°/o .

* 1864 po 100 *1. .

S8.45 
98-‘20 

1 8 2 — 
140-60 
169*50 20u- —

68-65 
98-40 

184 — 
14150 

1 7 1 . -  
208'—

[Rlluts |» ftó itw « Sfi ra jó w  w Kadzie państwa 
* reprezentowanych.
R e n u  Biota wol. od pod. 4°/o za 100 a,. J17 0=. n8-15

i R enta w olna od pod. 4''/o aa 2uo kor. . 97 25 97 45
i Renta inw eet. an str. 3‘/a°/o za 2uo k o r .. 84 6u 84-80

Oblifiacjfe Itotajow n,
Kol. Aicyku. Albrecłata zn 100 ał. 4«/o . 65.60 96 60
Kol- C esarzow ej E lżbiety w zlocie wolne

od p oda tku  za 100 zł. 4°/o . 11615 117.15
Kol. C esarza K um ciszka Józefa  za loozt.

{)V<°/«..........................................  122 —
K ol. A rcyks. R udolfa  w wal. kor. wolne

od podatku  za  200  kor. 40/o . . §5 .7 5  85.70
K o le j K aro la J<udwiku po 200 zł. mU.

(DBtempl. akcye) 5°/« . 428.U5 429.65

Olbllsacyc pl^r»«*«*»• (kolejowe).
Kol; Arc. A lbroclita za 3UU zł; 5°/o 

w złocie za 2oi) *ł. 5«/o ; 
r  bukow ińsk ie lokal, za 200 korou4#/« ........................................

Kol.Al. k a i-o la  l.udw ika za  200, 100 ął.

il.w ow 3koczeni.-jusuU iej z r .  1894za 
| K or 3 pr. . . .

m uim M M mawi

Ub.60 96*50

94-30 95 30

95-— {,(;«.

94*75 9W 5

p a M n i ł t a  krajów  korony węgierski®
WtiK. z ło ta  za 100 s i. 4n/o; 117-85 118*05
Wijg. re n ta  kor. w olna od pod. 4«/o «2'90 93 10
P oż. ko l. z 1889 r. -i1/*0/* luu ■ . 100-10 )01.—
W ęu. o b i . regu ł Cisy *a iuo »l. 4 Vr, 144—» 145*50

„ pOKproniiowa *a MÓ sl. , 172*26 173 25
„ .  » »a 61 »1. , yn u  173-25

8nu« p u h llc in e  p efijo sliL
Po*, k ra j .  ił u b<. winy •  r .  I 8»» lo s  »»

200 b o r . 4"/o . . . .
IłukowlABki® oiił proplONoyjll® Iuh. Ba 

200 k o r . r>“/«. . . . .
Unllo. poż. k ra j .  * t. IHWJ i» 2 Q 0 L o r. 4'Vq 
Ottltc. ob llg . p ro p ln . * ro b o  1689 « , 200 

k o r 4u/o . . . . . .
I ’i»*yc*ka p re m io w a n i. W lodn lu■ r . M 74 
P ożyczka luluBta Lw ow a u roku  lHuft - -

2 (H) ko r. Jf/oj,’ ........................................
4Va% pożyczka m . Lw ow a 1900 r.
R enta wioHka »» 100 hi;. 4",u ,  ,
P ożyczka bu lgaruka » r . 1802 6'VV .  ,

B j r t j '  s n i t A r n e ,  ObII«. hlpol

(zu 100 s l. Noin.),

Autmr. Bak*, k red . sleu i. łon. w 60 lat 
RukowlApkl aak i. k red . zieiu . Job. 5°/o .

„ .  • l°k  4'V« *
U ai. A ko. bank  k ip . 1 0 >  p rem . 100. E'V%

.  lód. 60 lat <'/*°/o •
* „ .  „ 00 la» «a A<W
* koron A0/u • • • *

Gal. T#w . k rdd . *)«m. 4°/« lod. 6tt U l .
.  4°/u lo s . 41 U l .
„ du/o i t r  to .
.  4<y0 aa  «<»0 ko«.«

K utku* k ra jo w eg o  4V»°/o 61Vz lfct.
zw .o ln *  .  . . .

KanUii Urnjow. łon. Is.tuaSlOO kor. 4'Va 
Kttiiku k ra jow ego  oblfg . ku inun. k ein . 5'V'»

„ k ra jo w eg o  o b llg . kotnoii. U siu . ii 
la t aa  2()0 k o r . 4'/*%

Banku k ra jow ego  obliguo. koiuun 4. eut 
45-le t., zajiUO ko r. 4°/o . , ,

Banku k ra jó w , d b l. kol. los. aa 200 ko r. 4'Vk 
Au»U. w gg ie rsk . bauktt 40*/a la t los. 4"/g

OI*>8ajtfatCj© s  pruw em  piorw*«»o»twa

z n  1 0 0  zl. n o m .
K ul. l»wów-C*er.-J»B8y . a r .  IH84 bb 1100

sl. 4,,/« m ulej 10>  . . . 8(j.40 87-20
R olei Lw ow -Czern. » r . 1884 z a 8 0 0 « ł. 4"/# 94 10 96*—
R nl. koi. lok. wNcbodn. aaiiKJ s l. 4%  —•—
G al. W>jg. ko le i «»>. IH70 aa 2 0 0  zl. 6 'Yo 106 — 10680 

_ .  1H7K zi 2 0 0  zł. 5"/q 101-60 106-60
,  ,  ,  1887 <» 2 0 0  zł. 4**/o 93*70 94’8q

92'60 93-50

102-50 102 90
92*30 03*30

96.— 9e .75
122*— 123*—

87*50 88.—
97-50 98*—

—
94.80 05‘flO

Sloty d i i i ż u t

94.35 95.35
103.— 104.*—
94.— 94.60

109.50 110,60
98.26 96-25

60— 61.—
91 _ 92.—
9 3 - - 9 4 * -
93.— 0/w—
91— 91-60

99— 99.90
9 2 .- 9 8 . -

101 76 102 —

98.75 99.50

92*50 93-50
91.76 92*25
99— 100—

l l ó ż u e  ł o s y

a) L o s y  p r o c e n t o w a .  
AuBtr. aakł, kr. a . eb l. p r. a r . 1880 U '/f 

„ „ „ „ 1880 U '/ł
Io w . ueg. un  U uunju 1(10 al. nilt. 4"/« . 
U regulow anie D unaju ss 1870. iOOał. 5 >  
W ęg. Ranku liip. po 100 at. 4°/o . ,
Pożyczka 111. T ry estn  100 a l. ink. 4Va'V*
,  •  m . „ 60 al. 4<V»
P ożycaka Herb. p rem . po 100 frauk . 2 ^  
Ju re c k ie  obi. p rem . k o le j, po 400 tr .

H L o s y  b e a p r  o o e u t o  we, 
lluaai.eaaleA nkle (ItaslUoA) fi a l. „
Kakl. k red . d la  k . | p . nn luo %im ,
Clary 40 al. ink . . . .
Pożyuaka  m . Insbrulnr 20 at. * ,  *
Losy iii.  I f rakowu 20 al. ,
Pożyuska m . Lubiany 20 a l // .  .  ,
Ofen 40 at. . . .
Palfly 40 al. m k. . . .  ,
C ie r ń ,  k ray ża  uniur. tuw . 10 a l . ,
Czerw , k rayża  w ug. iow . fi s l. ,
Losy fund . a r« . U udoira 10 a l. .  .
b a ls ia  40 al. m k. .  . . ,
Poż B nlcburgska 20 at. ,

„ G euois 40 e ł . rak . .
Iiosy kum uuałne in . W iednia a lft7»«\

A k « J «  p r a u d a lg h ło r u tw  t tM n u ^ o r to w y o h .

Hukuw. ko u  «k . (ak«. p ierw .) 20 0  al. a
*00 k.................................400*— 406—

•  •  „ (ukc. sak i.) 2 0 0  a t . «
400 k. . . , . 830*-. 350.—

Kolei pfilU.-eeB. P erd . 100(1 u l. lub . aaa
2100 k.

242.50 844-50
240-I-. 242* —
40U— 420—
259 25 260 25
239*— 241*—
6 0 0 . -
170- — ——

8 I-— 83-—
109*25 IC9 75

17.75 18-50
897 - • 40
145— 148*-

74.— 76—
68. - 71*-
58— 59-—

157— 162—
149- 161—

48*25 49.25
26*26 26.25
60.60 6 2 * -

195 — 206*—
71 — 73 —

232*— 240.—
890— 392—

l;Wdw*Caeni.>Ja«Br 200 Bf.=*a4O0k,
W H o lio d n .-g a llQ .- lo k . 200 z. = 4 0 0 k .  
p a Ó B tw o w y o h  200 a t .  sr. = 4 0 0 k .  
puluilitlow e) 200 a. 5'iOf, = 4 0 0 k ,  
'tg lp r .  ga llo . f . 200 a t .  = > 400k ,

0169 — 6190.—
5 5 5 -

302. -  
685 —
100—
420. -

4 0 0 . -  
686 —  
101 
422—

A l i © j r «  D a n k ó w  ( * a  zJK tukę).

linijka Anglu nuatr. I9'(l , t .  ,  .  . 288-50 289 5u
PetJBt. banku linndl. łiOd zl. . . 2520 — U530 —
2 ak l. k red . d la  handlu  i p r eiu . p , *»t. 721 60 722-50
W ^g. banku  k red y t. 20(> *J .  ,  727- - 729--.
De!;, stauiilr. tow . enk. 5 0 0  at. .  .  1395. -  14 .
G al. b an k a  liipo t. 2 0 0  al. . . . 614 -  6*'0—

„ „ d la  hand lu  1 p raea i. HOO « t. 355.— 365.—
Banku d la  k ra j . koronnyoti *200 al. , 438-— 439.__

„ Atintro-wijg. 6 0 0  s l. . . 1675. -  J681 
„ Kwlązk. (Ouloiihnitk) RRI . 575- -- 577. -

Czeuk. banku  aw igzk. 1 0 0  al. 265.50 267.50
Ż im o n ie n sk a  ban k a  l o o  *ł. 76 9 — 271 —

A lŁ C j f ©  ( > r z e 0 s lg b lo rs tw  p c u a tiiy a lo w jro U :

Galio, karpao . n a ft. lo w arz . fiOli ko r. .
A ostr. Tow . g t r n l r a e  Alplne lOOzt. .
Prnzk lego  Tow . ża lą  n . przem . ‘260 
Bohodnioa 600 k o r . . ,  ,  .  ,
Tureoblu aa ra . ty tou low . 2(10 f r . p e r. u(«.
TrK atl tow . kop. w tu la  70 al. . . ,

W m I ii ty .
D ukat c e s a r s k i ........................................
A11 at r w qg. 8 g u ld . s lo ta  n to a t lu .  .
20-fraiików ka •
20- n iu r k ó w k a ...................................................
R ossy jsk i pAUniperykt . . .  .
N leinleokle bankno ty  aa  100 uzarak 
W louk it bankno ty  «» 100 d c  .  .
Kubie. • • • • ,
tiouvereuy. , . .

876.— 886- -
492 50 493*50

1820.— 1828-—i
1390 — 1408 —
293 60 294 50
460 — 467—

11-32 «l-36. ♦._ —e
19*10 19*18
23-50 28-67— •

117.55 1117.70
90*65 90*85
9*5353 9*54

23.95 24*03

B cr liu , dnia 23
Pubu. Mety aaataw ne 4 p ro o .8 e ry a  U—l l

„ „ »*/• proo.
,  „ „ ii proo. Hery a A..

Puau. Mety ren to w e  4 p roc. .
.  ,  „ 8 v« proo. . .

P u b u . obllgaoyu p fow . UV< proo. . .
Ruble (100) .........................................
Auntr bankno ty  (100J , , .
L isty zastaw ne K ról. P olsk . 4 </a proe

marca:
10180
90*— 
85.4o 

102.25 
94*70 
94.— 216.10 
86*. 
W.80

W a r a r a w a , dniu 23 marca:
lAsty llk w U ae . K ról. P u ls k . d a l a .

d ra bif 4 «
ltoa. P o l. P rem . •  Kuka ?864 .

. . .  . ,Hfl«
Dlii. p rem . B anku ea laobeoklegu .
I.ittty t u l .  Tow . k red . a lem sk . duże

■ h e * ‘•foku*
m ias ta  W arsaaw y ae r. VII.

: : . *v. pro*.

99.25
98*75

8 4 6 - -
290.—
2 2 3 . -

95.80

99̂ 60
92.16

P e te r s b u r g ,
tto»y)«kR pożyoska prem,

1,1 sty’ Best,

dnia 23 marca:
u r .  1804

.  a r, 1866 
Tuw. k red . iłe m . Kr. pulsk . 
ro B y jd k le  . ,
k ijow sk ie  4 pr. ,
w ile ń s k ie  
C h a rk o w s k i* .
Cbersońskie . 
k sserA K -A au ry d a .

844. - 
238.— 

96*5C 
96-75 
91.90 
91-50 
91,75 Jl. 7fi 
89-25

Naklauc.ń Spolia wy dawniczej wo Lwowie, Sto w. r/ni\ z ogr. poręką —1 Z Drukarni ^Słowa Polskiogo* we Lwowie pod zarządem Z. Hjiłociiiskiejyo.


